
GAZETA LWOWSKA.
Sobota N ’r- 139. 23. listopada i833 .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Gazeta  handlow a (p e te rs .)  zawiera wiadomość
0 m łynie  m ącznym  parowym , założonym w W ar­
szawie w r .  1825 kosztem zebranego  na to to­
warzystwa. Pow tarzam y tu n iek tó re  szczegóły. 
W  r. 1830 udało się po raz pierwszy wyprawić 
zboże polskie w m ące  do wielu portów a m e ­
rykańsk ich  , na w yspę Ś .  M a u r y c e g o  i dalej. 
P rzedsięw zięcie  towarzystwa przyniesło zysk ,  
k tó rego  sie zawsze należy spodziew ać, dopóki 
płaca  codzienna w A m eryce  i w innych osa­
d a c h ,  od 1 do 2 dolarów (9 do 18 z łp .)  p rze ­
wyższać bedzie  wydatki na przewóz potrzebne . 
R o zru ch y  w Polszczę wstrzymały dalszy bieg 
tych p rzed s ięw z ięć ; m łyn m usiał pracować dla 
W'ojska ; u rządzona przy n im  p iekarn ia  wyda­
wała  codzień do 50,000 f. p ieczonego ch le b a .  
M achina  parowa je s t  siły 60 koni. Przez dzień
1 noc m łyn m oże  dostarczać 700 korcy g rube j  
i 600 lepszej mąki. P ieka rn ia  m a m ach inę  
francuzką  do mieszania , 9  zwyczajnych pieców 
i dwa do pieczywa sucharów  okrętowych. T e ­
raz i pierwsze p iece  m a ją  być obrócone na su­
ch a ro w e , t a k ,  ze  p iekarn ia  będzie  m ogła  do­
starczać codzień 5,500 f. na jlepszych  sucharów .

b e c z k a m i  p r a c u ją :  1 m a j s te r ,  20 czeladni­
ków i 2 robotnicy, dostarczający codzień 80 b e ­
czek na m ą k ę  ; liczba bednarzy m a  być powię­
kszona. W ogóle p racu je  we m łyn ie  przeszło 
200 lu d z i ,  w tej l iczb ie  około 20 kobiet. —  
IV roku  b ieżącym  zakład wrócił do dawnych 
czynności. K upiono 70,000 korcy pszen icy , i  
* tćj ilości wysłano ju z  46,000 b e c z e k  m ąk i za 
g ra n ic ę ,  za k tó re m i  pó jdą  dalsze m ies ięczne  
t r a n s p o r ta , po  4,000 beczek  wynoszące. Młyn 

m oże obracać na m ą k ę  trzec ią  część ca­
łego zbożowego z Polsk i wywozu.

Rossyja.
W  s k u te k  potwierdzonego p rzez  najjaśnićj- 

• lego  pana w d. 11. października zdania kom i-  
*etu m in is t ró w , w ciągu tegorocznej i przyszło­
rocznej żeglugi dozwolony został wywóz wszel­
kiego zboża z jed n y ch  do drugich rossyjskich 
portów,, n a  zagranicznych o k rę tach ,  bez  opłaty

c ł a , pod  w a r u n k ie m , aby wyprawiający zboze, 
stosownie do §. 124 ustawy celnej , zobowią­
zywali się składać w p raw nym  te rm in ie  świa­
dectwa , o rzeczywistym przywozie swoich ła­
dunków  do portów rossyjskich. ,

Z  powodu nagłego podniesienia się ceny wszel­
kiego rodzaju zboża w stolicy, sprzedano klasie 
uboższej z magazynów m ia s ta , zeb rane  w ro­
ku  1832 po nizkicb cenach  zapasy, za te  sam e 
nizkie  ceoy. Cesarz jm ć  , chcąc  m ieszkańcom  
stolicy dać nowy dowód swojej ojcowskiej p ie ­
czołowitości , rozkazał spuścić uboższym m ie ­
szkańcom  stolicy zboże także z nowych w ro­
ku b ieżącym  nagromadzonych zapasów , nie 
czekając dostaw, k tó re  kupcy  prywatni ńa na­
sze targi ju ż  w iozą , i wyznaczyć cenę  sloso- 
WDą do wydatków skarbu . Sprzedaż ta rozpo­
częła  się ju ż  dnia 28. października r. b . ;

—  Z  O dessy d . 1 1 . (23!.) p a zd z . —

Zawczora, z r a n a , przybył do naszegp po rtu  
mianowany na nadzwyczajnego posła porty  ot- 
tomańskiej przy cesarsk im  dworze rossyjskim 
trzy buńczuczny pasza A chm et.  J e n e r a ł  ten  
przybył z Bosforu na fregacie tm eck ie j  A u o i-  
Iłacha, dowodzonej p rzez  kapitana M echm etar  
p rzy -n im  znajduje się główny D ragom an Logo- 
th e t -A r is ta r c h ; orszak składa s ię  z 35ciuosób. 
Poseł p rzy ję tym  był ze wszelką czc ią ,  winną 
jego  urzędowi i wczora zasiadł kw arantann.

H isz p a n i ja .
M o n itcu r  z  d. 7. listopada donosi z M adrytu 

z d. 27. paźd .,  źe wyrok am neslyi z d. 15. 
paźd. 1832 został bardzo rozcięgniooy. P o m ię ­
dzy tera* ułaskawionymi znajduje się wielu, 
którzy byli deputowanym i za czasów Certezów: 
Królowa mówi w tym w yroku, datowanym 
z d. 23. p aźd z ie rn ik a ,  że n ie  ch ce  innych  
Hiszpanów, znajdujących się w tern sam em  po­
łożeniu  a nieobjętych tą listą , wyłączać od 
amnestyi,  a lbowiem przekonana je s t  o ich  do­
b ry m  sposobie myślenia.

Journa l des D eba ts  z d, 6. listopada pisze : 
K o z D i e s i o n o  dzisiaj wieść, ze je n e ra ł  S a r s H e l d  

wszedł do Viłtoryi.  ̂ » j  K
Z Bajonny nie odebraliśm y w  prost zadnyc
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wiadomości, k tó re  by tę  wieść potw ierdz ia ły ; 
l e c z  podług okoliczności dotąd w iad o m y ch , 
m usia ła  Viitoryja > w tćj chw ili  uznać powagę 
królowej.

L is t  z Bajonny z d. 1. l istopada, um ieszczony 
w p ism ach  w B ordeaux wychodzących, wysta­
wia wypadki, zaszłe d. 27. paźdz. w Madrycie 
inaczej i znaczniej,  n iżeli j e  p ism a paryzkie 
sk re ś l i ły ,  wyraża ó u : »Dwaj g o ń cy ,  jadący

_» M adrytu przybyli tej nocy do Bajoony. W n ie ­
dzielę d. 27. paźd., w ybuchło  powstanie w rze ­
czonej stolicy. Wojsko ruszyło z działami 
szczególniej przeciw klasztorowi S. Barbary i 
m n ich ó w  z ta m tą d  wypędziło. O chotnicy  k ró ­
lewscy, którzy m ie l i  udział w tem  poruszeniu , 
zastali rozbrojeni; ruszyli oni ku b ram ie  S łoń­
ca , dla opanowania pocztu, i za pierwszym wy­
s t rz a łe m  poległ żolnićrz na straży sto jący ; udali 
się ta k ż e  i oa inne  pnnk ia ,  lecz wojsko opa­
nowało ich broń. Cały Madryt b rzm ia ł  okry- 
k łe m  : N iech żyje Izahella  I I . ! Trzysta  ocho­
tników kró lew sk ich  uszło z miasta ; idą za ni­
m i  w pogoń. Nazajutrz, gdy gońcy odjeżdżali, 
był M adryt spokojny.®

Dz. Sen linelitis  des Pyrene'es donosi: K rw a­
we zdarzenie  zaszło w A lm agro , gdzie rozłożony 
je s t  na załodze p u łk  huzarów  królowćj Kar- 
[iści uknowałi straszny spisek , aby ich  wszy­
s tk ich  w nocy pomordować ; huzarzy zaś, w cze­
śnie o tem  zawiadom ieni , napadli na  b u n to ­
wników , zabili 80 a 70 ranili. P u łk  u trac i ł  
17 ludzi. Mówią, że  podobna rzeź była w Ka- 
dyxie , gdzie pu łk  milicyi prowincyjuej chcia ł  
Karola V. k ró le m  obwołać; lud, za pomocą 
p u łk u  linijowego, nie dopuścił m u  tego uczy­
nić. L iczba ofiar m iała  być znaczna. Wszelako 
wiadomość ta nie j e s t  lak  au ten tyczna j a k  
powyższa.

T e n  sarn dz iennik  m ó w i:  M erino stoi na 
cze le  znacznej siły , a lbow iem  m a  300 koni i 
2  do 3090 ludzi. K orrespondencyje , t e m u  dzień- 
n ikowi udzieloDe, a nades łane  z Bilbao, gdzie 
wszystko w korzystnern świetle uważają na stronę 
powstańców, tak wystawiają powstanie, jalt gdyby 
sie coraz bardziej szerzyło. M arszałek  polny 
Crecillas, Ibarro ła ,  Beugochca.Uranga i Albuelo, 
stali na cze le  znacznej liczby gieryllasów. Dz. 
S en tin e lle  n am ien ia  o m ianow aniu  p. Cam- 
bronero, m in is trem  sprawiedliwości.

Najnowszy Tndioateur de Bordeaucc  donosi 
co n a s tę p u je : J en e ra ł  Sarsfield n ie  doszedł j e ­
szcze 27. paźdz. d o .V i t to ry i ,  lecz  sta l  w B u r -  
gos w 8 do 9000 In d i i ,  i  zan im  ruszy ku  E bro  
m ia ł  oczekiwać na jazdę. Sarsfield m ia ł w e ­
zwać naczelników powstania, aby sie przed  1.

lis topada poddali k ró lo w e j , inaczej surowo 
będą  karan i. Podobne wezwanie posłano p le ­
banowi M erino, k tóry  n ie  daleko głównej kwa- 
tć ry  s t o i , lecz Merino posuwa dalej swoje 
k ro k i  n ieprzy jac ielsk ie ,  a hu fce  jego  zdają się 
pom nażać . Podczas walki w M adrycie m ia ło  
paść 15 ludzi z wójsk kró lew sk ich  a 50 z ocho­
tników karlis tow skich . Atoli zwycięzcy, m ó ­
w ią , domagali się głowy m inistra  Z ea  1 Zbiegli 
ochotnicy m ie li  zabrać wszystkie konie  w k ró ­
lew sk ich  pa łacach  w okolicy M adrytu. M ia­
nowanie p. Burgos m in is t re m  .wznieca n ieu-  
konten tow anie , m ianowanie Aodiua m in is t rem  
ska rbu  jeszczeby  się bardziej nie podobało, 
wszelako zdaje się, iż nastąpi,  ja k  m ianowanie 
p. Carubronero  m in is t re m  sprawiedliwości,

List z Bordeaux wyraża : D o n o szą , że  Ca- 
stanon , k tóry za daleko się posunął w nadzet 
pomocy Sąrsfielda, został w B o rg a ra z a m k n ię  ty. 
W Bilbao doszedł te rroryzm  największego sto­
pn ia .K om ite t  powszechnego bezpieczeństw a.pod 
przew odnic tw em  kowala, m iał wypisać kontry- 
hucyją  8 mil. re a ló w ,  aby ją  we t rzech  dn iach  
zapłacono. Z Bilbao dostawiają bandom  broni, 
p rochu  i pieniędzy. G a r n i e c k t ó r y  w d. 20. 
paźdz. w yjechał z M adrytu , zapewnia, iż rząd  
hiszpański o trzym ał w iadom ość, ze B ou rm o n t  
z 30 oficerami został pod eskortą ze szpitala 
kw arantanny do Kadyxu odprow adzony, gdzie 
m a wsiąść no o k rę t  i popłynąć do Anglii.

Dz. (paryzki) B u lłe tin  d u  S o ir  z d. 7. w ie­
czorem  udziela z l is tu  z Bajonny pod d n ie m
2. listopada nas tępu jących  wiadomości z H i­
szpan ii :  »W Arragonii ciągle panu je  apokoj- 
ność. Ochotnicy  królewscy zostali w Abroijne 
rozbro jen i,  a w Sarragosie uorganizowano k o r ­
pus  ocho tn ików , królowćj przychylny, W  d.
26. paźdz. , m arsza łek  polny D on M anuel Lo- 
renzo pobił i rozprószył powstańców pod Lo- 
grouno , z k tórych  wielu połączyło się z woj­
s k ie m  królowej. -El.Pastor pokonał także  kar- 
listów v» d. 22. Wyjąwszy Biskaję, Ałavę i 
część Kastylii, gdzie się znajdują  M erino i Q u e -  
v il las ;  wszystko spokojne w Hiszpanii. J e n e ra ł  
S a rs f ie ld ,  który w d. 24. stał w Burgos, zb ie ­
ra ł  swoje Wojsko, i rozbra ja ł  ochotników k ró ­
lew sk ich  bez oporu . Zapew nia ją , że jeDeralny 
kap itan  Katałonii-ofiarował j e n e ra ln e m u  kap i-  
tawi Arragonii posiłki wojsko, gdyż dla spo- 
kojności swojej p row incji  tyle onegoż nie po­
t rz e b u je  , lecz j 'enera łny kap i tan  Arragonii 
n ie  przyjął tej propozycji, ponieważ je g o p ro -  
wiocyja równie jak  Katalonija  j e s t  spokojna. — 
Q tio tid ienne  * d. 8. października czyni uwag* 
nad tem i wiadomościami. “ Z am ias t  częstowa­
nia nas wieściami bez c h a ra k te ru  i  udzielania
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n a m  wiadomości o je n e ra le  Sarsfield z d. 24,, 
Co w istocie j e s t  śmiesznością , lepiejby zro­
b ił m in isteryjalny bulle tyn, gdyby ogłosił de­
pesze  , k tó re  rząd onegdaj rano p rzez  te leg raf  
otrzymał, a k tó re ,  j a k  mówią, były powodem, 
że  poufni rządu  przedali w iele papierów p u ­
b licznych w  ostatn ich  dw uch dniach na g ie ł­
dzie.2 —  N a tio n a l  udziela więcej i mówi : 
»Wiemy % pewnością, iż rząd wie od dwóch dni 
o poruszeniu , k tó re  zaszło W Madrycie d. 30. 
*• m . , i było daleko gorsze niżeli owo w d.
27. t. m . Szczegóły n ie  są n am  zupe łn ie  wia­
dom e , lecz  widzimy z listów, pisanych w d. 30. 
o godz. 11. rano, źe  o tej godzinie niezliczone 
tnnóstwo m ieszkańców , z k tó rem i się wojsko 
Osady b r a t a ł o , zebrane  było na p lacu  przed  
pa łacem , i z w ie lk im  w rzask iem  zadało głowy 
p. Zeą . Na giełdzie mówiono n a w e t ,  że m i­
n is te r  byj z dom u swojego porwany i po u l i ­
cach ciągnioDy.2

M ćm o ria l B o r d e la is , odebrany w Paryżu d. 
8. r a n o ,  mówi w p r z y p i s k u :  *W tej właśnie 
chwili odbieram y list z Bajonny, którego treść 
gdyby się potwierdziła, byłaby bardzo zatrw aża­
jąca. Podług tego l is tu , .p o d ró ż n y ,  który przy­
był z  St. S ebas t ian ,  m ia t  m ó w ić ,  że  w lem  
*nieście p a n u je  w ielki sm u te k  z powodu roz­
szerzonej tam że  wiadomości O' powiększaniu sio 
powstania. Mówiono n a w e t , że je n e ra ł  Sars­
field i jego  wojsko przeszło na stronę Don Car- 
losa. Ponieważ ten  list czytaliśmy w łasnem i 
oczyma , n ie  .możemy wątpić  o jego egzysten- 
c v i , lecz sądzimy, że w iadom ości, k tóre  w so­
bie m ie ś c i , p o trzebu ją  potwierdzenia .2

D zieńuik  S en tin e lle  des Pyrenecs  z d. 6. b. 
*Q. donosi:  U trz y m u ją ,  ze jene ra lny  kapitan 
Morillo odpowiedział infantowi Don Carlosowi, 
który spodziewał się jego  dywersyi na korzyść 
8tv°ję  i o tem  go zaw iadom ił , że, gdyby się po- 

v kusił zaburzyć jego prowincyją , a byłby schwy- 
ta°F, na tychm ias t  każe go rozstrzelać.

Gazeta nadworna m adrycka z d. 24. paździor- 
®>ka zawiera oprócz wyroku , mieszczącego w 
8°bie szereg osób, k tó re  am nesty ją  otrzymały, 
3es icze  wyrok n a s tę p u ją c y : Śród rozporządzeń 
bezpośrednio po re s tau racy i  w r. 1823 przed- 
•‘ęwziętych , było takżo rozporządzenie ' w król. 
°edula  z dnia 11. listopada ro k u  n as tępnego ,  
Pr*ez k tó re  w skutolt nieważności a k tu  kortc- 
z° 'v» i kon trak ty  zaw arte  dobrowolnie między 
właścicielami majoratów a nabywcami ich  
rfi.nt * po trzeb n em i pod ów czas formalnościa­
m i.  zostały za n ieważne ogłoszone; a ponieważ 
Srt* 3 ,  4  i 5 ,  w których  odwołano się do rze­
w n o śc i  i sprawiedliwości, postanowiono środki 
119 p rz y p a d e k , gdyby nabywca w ciągu życia

za trzym ał r e n tę  przedaw cy, takowy móg! j ą  
znowu odzyskać, przeto rozkazuję, przekonana 
m ocno o słuszności różnych rek lam acy j , k tóre  
do m n ie  doszły, i oparta  na zasadach praw, p rze ­
łożonych m i w radzie  królewskiej przez fiskusa, 
w ch a rak te rze  m o im  jak o  królowa r e j e n tk a , 
im ien iem  m oje j dostojnej córki Izabelli I I . , 
że  wyż rzeczona cedu ła  z 4. m arca  1824 nie 
powinna m ieć  sku tecznośc i ,  co się dotyczę n a ­
bycia z uciążliwym ty tu łe m ,  i życzę sobie, aby 
m i rada królew ska przełożyła p o trzeb n e  środki 
k u  u s ta len iu  i uznaniu  dotyczących się grun- 
townych rek lam acy j.  W pa łacu  dnia 23. paź­
dziernika. Podpisano przez królowe.2

In d ie a te u r  de B o rd e a u x  donosi z Granady 
z d. 16. p aź d z ie rn ik a : P om im o  dobrego du­
cha  konstytucyjnego, k tóry  tu  panow ał, byli­
śm y wystawieni na n ieb ezp ieczeń s tw o , a lbo ­
w iem  widzieliśmy płynącą b rew  na u l i c a c h , 
co przypisu jem y tylko nieprzezorności pp . Z ea  
i C ru z ,  którzy swoich p o lub ieńców , k ró lew ­
skich ochotn ików , nie chcie li  rozbroić. Spisek 
został zniweczony, chociaż się o to n ie  stara ł  
jene ra lny  kapitan  Abadia. Skazano na wygna­
nie niejakiego V a le ro ,  który sobie przyznawał 
tytuł m arszałka  polnego, gracza z profesyi V al- 
ca rce l ,  a f ra n c esad a ,. kanonika Noguera i in ­
nych. Lucas Arraces, notaryjusz i kap itan  król.  
ochotników', utworzył bandę stronników w Al- 
p u x a r r a s , a 14 byłych oficerów gwardyi przy­
bocznej z Y elez Malaga utworzyli inną., k tóra  
teraz znajduje  się we wsi B eriam ocaira .  Mó­
w ią ,  a ja  te m u  w ierzę ,  że nasz a rcy b isk u p ,  
człowiek ograniczony, i tutejsi kanonicy, ja k o -  
też kanonicy z Malagi przesłali pieniądze b u n ­
townikom. Jakąkolwiek zadadzą sobie pracę, 
nic nie wskórają w Alpuxarras, ponieważ cała 
ta okolica je s t  najliberaloiejsza w H isz p a n i i , 
a naw et w ielu  duchownych myślą l ibe ra ln ie .

• Wielka Brytanija i Irlandyja.
W  Portsm on th  mówią, ze dowodzący na Sród- 

z iem nem  m orzu  adm irał M alcolm zuaczue o- 
trzyma posiłk i;  wymieniają okręty  l in i jow e: 
Edinbonrgh, GaDges, Warspite i Ajax, i fregaty 
J a v a ,  B lanche i Vindictive , do tego p rzezna­
czone; s ł y c h a ć  nawet, ze mają być w gotowo­
ści , w razie potrzeby, udać się na morze Śród­
z ie m n e ,  okręty l in ijow e: w S h ern es  ok rę t
T h n n d e r e r ;  w  C h ath am  Hastings ; w P lym outh  
Clarence iR om nay . Równie m a  tam  popłynąć 
Ta lavera  , stojący te raz  na Tagu, którego za­
stąpi R e v e n g e , a w D e v e n p o r t ,  ja k  słychać, 
uzbrajają w tym  sam ym  celu  Rodney.

Courier  u trzym uje  teraz z pewnością, żeD on  
Carlos jeszcze w dniu 20. października bawił

v
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* w E lv a s ;  le cz  nic n ie  m ówi więcej o jego  po­
ruszen iach .

C ourier  zapewnia,- ze  .w dn iu  2. l is topada z e ­
b ra ła  się znowu w spraw ach  n ide r landzk ich  
konferencyja  w urzędzie  spraw  zagranicznych. 
Znajdowali się na n ie j :  austry jacki poseł baron  
W e s s e n b e rg ,  rossyjski poseł książę L ieven  , 
pose ł  p ru sk i  ba ron  Bulów i w iceh rab ia  Pal-  
m e rs to n .  Konferencyja  trw ała  godzinę.

M o rn ing  Chroni ~.le mówi: S łychać , ze znacz­
ny dom  handlowy w City i p. Aguado w Paryżu  

.zaw arli ko n trak t  o nową pożyczkę z re jency ją  
h iszpańską  , wynoszącą 4: m il .  f. s.

Cour, r z a p e w n ia ,  że  portugalscy ajenci ode-- 
b ra l i  z lecenia ,  p o d la g k tó ry c h  ustały w e rb u n k i  
now vch wójsk w Anglii i Szkocyi."

" . F r a n c y  ja .
M o d iłe u r  zawiera cztery postanowienia; p ie r ­

wsze urządza  in terw encyją  konsulów co się do­
tyczę aktów s tan u  cywilnego. F rancuzów  za gra­
n ica. D rug ie  dotyczę s ię  depots  w kancelary- 
ja c h  konsulów zrobionych. P raw a konsulów 
w zględem  paszportów, ustawodawstwa, i sądowe 
uw iadom ien ia  zaw arte  są w trzec iem . Czwarte 
oznacza obowiązki w ice -  konsulów i a jen tów  
k o n su la rnych .

B untow nicze poruszen ia  czeladzi r z e m ie ś l ­
niczej trw ają  je szcze  w P aryżu .

S z w a jc a r y j a .
W  S t.  G a llen  zaraz po  śm ie rc i  b iskupa  zo­

sta ł  ka to l ick i  wydział w ielk iej rady na dzień
28. z. m .  na posiedzenie  nadzwyczajne zwoła­
ny. Na tern  posiedzeniu zapadła  następu jąca  
w ażna u c h w a ła : »Art. 4. In te re sa  b iskupstw a 
ka to lick ie j  części kantonu St. G a l l e n , z uw a­
ga n a  po trzeby  ludu  kato lick iego , powinny być 
przeis toczone i nowo. utworzone, i to  bez  wszel­
kiego w zględu na s t a n ,  wynikający z bulli  pa- 
p iezkiej z dnia 22. l ipca  1823., k tórą to  b u l lę  
z powodu wyraźnie przep isanego  potw ierdzenia  
r z a d a , ogłasza się jakoby  nie istniała. Art. 2. 
B ada  adm inis tracy jna  je s t  upoważoiona do p rz e ­
łożenia  ko leg ijum  wielkiej rady dążące do do­
b reg o  wnioski dla uksz ta łcen ia  na nowo stosun­
ków  b iskup ich  katolickiej  części kan tonu . Art.-
3. Aż do rozpoznania  tej wielkiej rady k o le ­
g i ju m  w szelkie  uk łady  b ęd ą  w strzym ane. A rt.
4. Za  główne w arunk i do nowego kształtu  bi­
sk u p ic h  stosunków są ju ż  przy ję te  : a), że  część 
ka to licka  kantonu —  bądź , że będz ie  osobnem  
biskupstw em , lub  zostanie do innego b iskupstw a  
wcielona,—  będzie przyjęta  do m etropo li ta lnego  
związku ; b) aby fo rm aln ie  zapew nione zostało- 
zaprowadzenie  synodów , nakazane n iezb item i 
p raw am i kościoła. Art. 5.. S tosunki b iskup ie  
katolickiej, części kan to n u  powipny być urzą-

dzone z w ie lką  oględnością co się dotyczę m a -  
drćj ekonom ii. W ie lk a  rada k o l leg i ju m  za­
s trzega  sobie  wynaleźć i p rzeznaczyć p o trzebne  
na  to fundusze .  Art. 6 .  Powinny być na tych­
m iast p rzedsięw zię te  po trzebne  ś r o d k i , aby 
sprawy kościoła n ieus tann ie  były zawiadywane. 
I iap itu la ,  spraw ująca ty m c a s o w ie  je szcze  obo­
wiązki, m ianow ać będzie adm in is tra to ra  b isk u p ­
stwa z t rzech  kandydatów, p rzez  rade  adm in i­
stracyjną przełożonych. Art. 7. D la  katolickiej 
części k an tonu  St. G a llen  ani sam a tu tejsza ka­
p i tu ła ,  ani z kap itu łą  C h u r  połączona, n ie  p o ­
winna wybierać b iskupa. W ybór przeciwny t e m u  
rozporządzeniu  nie będzie  uznany. Art. 8. Ni­
nie jsze  postanowienie  powinna rada adm in is tra ­
cyjna w urzędowej fo rm ie  p rze s łać :  kap i tu le
Mt St. Gallen  ; b) u u n cy ja tu rze  w L u cern ie  ; c) 
małej, radzie  w ręce  rządu  ; d) p rzez  m nie jszą  
rad ę  tutejszego kan tonu  mniejszej radzie  sta­
n u  Gryzonów. Prze  w tym  p rzep isom  i w u  - 
ślt wyłącznego prawa rozporządzania stolicy 
rzym skiej ^ y ra z i ł  się tylko radzca rządowy, 
R e u t i ,. z w ie lką  dobitnością ; lecz  mowa jeg o  
m a łe  uczyniła w rażenie . W iększa cześć arty­
kułów  uchw ały  została je d n o m y ś ln ie , wyją­
wszy p a n a  R eu t i  ,  przyjęta .

Niemcy.
Ciąg dalszy p rze rw anego  w n u m e rz e  436. ga­

zety naszej ogłoszenia , dotyczącego się rozwią­
zania  zgrom adzenia  stanów w W ie lk ić m  Rsię- 
z twie I le s sh ie m :  Podczas gdy ustawy na da­
wniejszych se jm ach  uchw alone ,  n iem nie j  i inne ,  
za w spółdzia łan iem  stadów do s k u tk a  przyw ie­
dzione urządzenia  i  zakłady, okazują  dostatecz­
nie  szczćrą staranność rządu  państw a, aby p ra ­
wdziwą pomyślność k ra ju  wspierać i szybkim 
lecz  oględnym  k ro k ie m  zbliżyć się do rozwi­
n ięcia  fu n d am en ta ln y ch  zasad konstytucyi, a da­
wniejsze obrady se jm u  dowodzą , że  owe cele 
tylko p rzez  p rzy jaźne ,  na w za jem nem  posza­
nowaniu  i zaufaniu oparte  współdziałanie rządu 
państw a i stanów mogły być osiągnione , cho­
ciaż i na  owym se jm ie  pierwsza izba stanów, 
n ie  poświęcając swojej niepodległości i  zacho­
w u jąc  w iern ie  in te resa  k r a ju ,  um ia ła  także  * 
nasze prawa p o w a ż a ć i  w owym d u ch u  wyso­
k ie m u  powołaniu sw ojem u sta ra ła  sie odpo­
wiedzieć ; wszelako większość rozwiązanej te ­
raz  drugiej izby skłaniała s ię  do zgubnego zda­
nia, jakoby  stanowe konstytucyje oparte  były n® 
zasadzie nieufności, i jakoby  stany przy każdym 
wniosku podawać miały w pojłejrzenie każdy śro 
d e k  rząd u o n ieb ezp ieczeń s tw o  dla dobra poblie*' 
nego i p raw  stanom  nadanych. O prócz  tego ®u '  
p e łn ie  m ylnego i zgubnego  zdania w zgieieti*  
g runtow nych w arunków  owego s tanowego dzi^h*'
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*>ia, w ie lu  członków 2ej izby okazało widocznie 
zamiar czynności naszych władz państwa w naj- 
bienawistniejszym sposobie w ystaw ić , aby k u  
°nym wzniecić n ieu fn o ść , n iech ęć  i w s t r ę t , 
J podkopać sam e  naw et święte węzły miłości 
1 zaufania, k tó re  łączą m o n a rc h ę  z l u d e m s w o -  
>n:i i pomyślność jednego  czynią drugiego po­
myślnością. I lonstytucyi W ielkiego Księztwa 
bzyto , aby z niej w sposobie gwałtownym wy- 

Jgać teoryje  i zasady, k tórych  dążność jedyn ie  
do tego zmierzały, aby podstawę m onarch iczną , 
®a k tórej oparta  je s t  konstytucyja k ra ju ,  podko- 
Pać, a na je j  m ie jsce  postawić w ła d z ę ,  k tó rą  
Wykonywać m ia ła  owa druga i z b a , jed y n a  z a ­
stępczyni ludu ,  i to wedle swojego widzi mi się, 
•bez wszelkiego względu na uchw ały  daw niej­
szych zgrom adzeń  stanów; i na  tak ich to  je d n o ­
stronnych i solistycznych wykładach opierano 
Smioski i uchwały, k tó re  po części z bezzasad­
nymi zażalen iam i przeciw  naszem u m inistery- 
jbm  w zględem  m n iem an eg o  nadw erężenia  kon- 
stytucyi połączone, do tego zm ierzały, aby po­
wagę rządu o s łab ić ,  czego reałizacyja  byłaby 
*« s o b ą *te  sku tk i  w yda ła ,  że prawa władzy 
Państwa, k tó re  my jed y n ie  w sobie łączymy, 
8ą m iędzy n iem i a s tanam i p o d z ie lo n e , i że  
przy u trzym an iu  i wykonaniu praw istotnie do- 
®°rczych i adm inis tracyjnych dano s tanom  udział 
przeciwny konstylucyi. W  tak im  sam ym  spo- 
°bie  świadczą wnioski, wym ierzone do odm iany 
-e regu  artykułów  konstytucyi, i do p rzed m io ­

tów c a łk ie m  da lek ich  od działalności stanów, 
b iem niej k i lka  uchw ał na n ich  opartych, o n ie ­
zmordowanej s taranności drugiej izby, aby zm ie- 
*b<ś istnący s tan  p raw ny , urzeczywiścić i d e j e , 
®bce n ie m ie c k im  konstytucyjom , i ścieśnić s łu ­
ż c e  n am  prawa. Ale n iety lko  w treści wnio- 
8«ów i uchw al drugiej izby, lecz rów nie i w spo­
sobie obradowania , okazała się wyraźna nie- 
P l'*yjaźń , z j a k ą  n iebaw em  do większości wzro­
sła liczba członków tej izby są d z i ła , iź m a 
Prawo wystąpić przeciw  rządow i; a lbow iem  ci 
c*łonkowie dozwalali sobie często n iety lko  prze- 
c' w naszem u  rządowi i p rzeciw  kom isarzom  
P ^ e z  nas do izby delegowanym, tudzież prze- 
c,.w n ie m ie c k ie m u  Związkowi i rządom innych 
ft,emiecltich  państw  związkowych najnicprzy- 
®woit82yCh i najobraźliwszych wyrażeń, lecz na- 

sam ę wolność uarad zniweczyli przez zda* 
n a jn a m ię tn ie jsz e ,  odpowiadając na wyra- 

*ebia się innych um iarkow ańszych  członków 
rbgiej izby, k tóre  się z ich zdan iam i nie zga- 
*8ły; a nie c ierpiąc żadnej opiDii, różniącej 

°d ich zasad , zdawali się korzystać z po- 
S*ed*eń izby, aby wprzód um ów ionym  uchw ą- 
0lb nadać p o trzeb n ą  f o r m ę ,  ł zdania swoje

i przedstawienia  przez um ieszczenie  onych 
w p ro toku le  rozgłosić, przezco inni członkowie 
izby i kom isarze  rządn  m usie li  się n iebaw em  
p rzekonać  , ze  powody i objaśnienia przeciw 
p ow zię tem u  zdaniu  owej większości nic n ie  p o ­
dołają. Podczas gdy druga izba ,  zaniedbując 
m ate ry ja ln e  in te resa  k ra ju ,  zajmowała się naj- 
pierwej n iezliczooem i wnioskami, powstając na 
adm inis tracy ją  k ra ju  we wszystkich jej ga łę­
z iach , najważniejsze wnioski rządu leżały n ie  
tk n ię te .  Nowy porządek  s p r a w , dążący do 
przyspieszenia  praw  se jm o w y c h , którego ju ż  
na d aw n ie jszychse jm ach  jedynie  dla tego stany 
zadały, ponieważ poznawały w ie lk ie  szkody, po­
łączone z długą trwałością se jm ó w , został zaraz 
po rozpoczęciu  się se jm u  s tanom  przełożony. 
Atoli dopiero po k i lk u  m iesiącach wzięto go 
pod rozpoznanie i chociaż został p rz y ję ty , j e ­
dnak z tak iem i w a ru n k a m i ,  że można go uw a­
ż a ć ,  ja k b y  ca łk iem  był od rzucony ; a n iebaw em  
teź w ie lka  część członków izby drugiej okazała 
stanowczo wstręt  przystania  na p ro jek t ,  od n a ­
szego rządn  wniesiony. Chociaż p ro je k t  do 
budże tu  dochodów i wydatków na okres  l inan- 
sowy z ro k u  1833. i 1835. drugiej izbie ju ż  pod 
dniem  8. grudnia  r. z. został udzielony, wsze­
lako narady nad tym że aż do tej chwili były 
odkładane i i sam i członkowie owej izby n ie  
wzdrygali się wyraźnie u trzymywać zdanie , że 
nad b u d że tem  nie  będą się dotąd naradzali 
i nic n ie  u c h w a ła , dopóki nie beda rozwia-

.  .  1 ° *  e e *-
zane podług ich  myśli tak  zwane pytania ży­
cia się tyczące. (D o kończen ie  n a stą p i.)

Oto są główne przepisy instrukcyj, udzie lo­
nych wydziałowi stanów H esk ich  przy rozwią­
zania  zgromadzenia stanowego , chociaż się ta­
kowym komisarz sejmowy sp rzec iw ia ł ; Wydział 
cznwać ma nad wykonaniem konstytucyi i ustaw, 
badź przez wnioski u rządu, bądź p rzez  oska­
rżenie  dotyczącego się ministra. Szczególniej 
powinien nato m ieć  baezność, czyli nie będzie  
postąpiouo przeciw konsty tucyi: Przy osadze­
n iu  urzędów, wyznaczeniu obow iązków , jako- 
też, czy przez rozporządzenia lu b  uw olnienie  
od istniejących ustaw, przez wyjście rozporzą­
dzeń bez °zawid*enta m inistra , nie będą wypi­
sywano niezezwolone podatki, lub  czyli przy wy­
pisaniu n ie  będzie zapom niana 'w zm ianka o p o - ■ 
Zwoleniu. Dalej nie powinien dopuszczać żad­
nej nieprawnej zwłoki wyborów do przyszłego 
se jm u  i czuwać nad wykonaniem ustawy o s łu ­
gach kraju, i przedsiębrać po trzebne środki,  
oby przyspieszyć przygolowawsze prace ^lopro- 
jk tó w  ustaw przyrzeczonych , a które  f -  

s z c i e  nie są załatwiono. D ale j  wydział, gdyby
v ( 2
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1 i idczas jego  działalności zaszła zm iana rządu , 
zwołać powinien w należytym  czasie wszystkie 
stany. S tarać  się także  powinien , aby nowo- 
m ianow any m in is tr  złożył przysięgę konstytu- 
cyją przypisaną. Po tem  powinien wszystkie po­
dane  sobie próźby, wnioski i zażalenia  rozpo­
znawać i w tej m ie rze  a lbo donieść rządowi 
lu b  uczynić przygotowanie do uchwały na na­
s tęp n y m  sejm ie. N akoniec, gdyby dla is to tnej 
pomyślności k ra ju  koniecznie  po trzeba  było 

'zw ołać  sejm  nadzwyczajny, uczynić w tej m ie ­
rz e  wniosek. • Czynności swoich powinien zu ­
p e łn y  utrzym ywać pro toku ł,  k tórego treść m oże 
w ed le  swojego zdania ogłaszać.*

Prusy.
*■ Tygodnik  wojskowy z dnia 9. lis topada za ­
wiera d o n ie s ien ie ,  że  j e n e r a ł  p ie c h o ty ,  tajny 
r a d z c a ,  m in is te r  s tanu  i w o jny ,  H ake  , został 
pod  d n iem  20. z. m .  od zawiadowania m in i ­
s te rs tw e m  wojny z u p e łn ie  uwolniony i zosta­
w iony , do dyspozycyi , i dalsze k ierow anie  tern 
m in is te r s tw e m  w dotychczasowym sposobie po- 
ru czo n e  zostało jen e ra ło w i le jtnantow i W itz le-  
b e n  , jene ra łow i adju tan tow i k ró la  jm c i .

Jego  królewicz^wska m ość  nas tępca  tronu 
w y jech a ł  w dniu 5. lis topada z Akwisgranu. do 
T re w iru .

Turcyja.
Z Konstantynopola piszą z dnia 25. paźdz r-  

n i k a , że  w dn iu  17. t. m . wysłany został j e ­
n e ra ł  gwardyj ce sa rsk ich  Muszir (tajny radzca 
wojenny) Fewzi A h m e d  pasza , jak o  nadzwy­
czajny pose ł  do cesarza rossyjskiego do P e te r s ­
b u rg a  i pop łyną ł  na fregacie tu reck ie j  na m o ­
rz e  Czarne, pożegnawszy się z posłam i Austryi, 
"Rossy!, F rancy i  i Anglii. Towarzyszy m u  w tej 
podróży  Szekib  e f e n d i , j a k o  sekre ta rz  pose l­
stwa ; tudzież  Łogo thet greck iego  narodu Mi­
k o ła j  A ris ta rch i i przy pa try ja rch ac ie  u m i e ­
szczony A leko  , ja k o  pierwszy i drugi t łóm acz. 
O prócz  tego zna jdu je  się w orszaku A h m e d a  . 
paszy k i lk u  adju tan tów  i oficerów. (W dniu 21. 
t .  m . p rzybył ón do Odessy. (Obacz art .  Roś- 
s" ja  w Gaz. dzisiejszej.)

Podług  doniesień  z Kandyi dochodzących do 
<ł. 9. październ ika, kazał S e ra sk ie r  M eh m ed a -  
Alego oznajm ić  p rzez  konsulów  francuzkiego 
i rossyjskiego tam te jszym  powstańców, że  m ie ­
szkańcy wyspy opłacać  powinni jedyn ie  h a ra c z  
(podgłówne) po 4 ,  8 ,  18 piastrów od głowy i 
że  oprócz tego poda tku  żednym  innym  nie po­
w inni podlegać , j a k  tylko tym  ja k ie  za bez ­
pośredniego  panowania porty  opłacali.  Ma im

także  być wolno sprzedać swój m a ją te k  i wy* 
nieść się dokąd się onym podoba. Lecz  Grecy 
n iew ierzą  tym  przy rzeczen iom , tem  m nie j il® 
że konsulowie francuzki i rossyjski nie chcieli 
zaręczyć za jego  w y p e łn ien ie ;  powstańcy cią­
g le  stali zgrom adzeni w M o rn ie s , lu b o  Sera*' 
k ie r  pok ilkakroć  rozkazał, aby się rozeszli.

Dnia  2. października przybył angielski ad­
m ira ł  M alcolm  do Sudy , w zam iarze juk  sif 
zda je  przyłożenia się do za łatw ienia  tegospor®! 
lecz  usiłowania jego były d a r e m n e ,  i opuścił 
Randyją bardzo n ie k o n te n t  z Greków. 
  .. ■ ,

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
(Nieurzędowe.)

L w ó w .  Na targu  tygodniowym w ponie­
działek  d. 18. listopada było 429 wołów Pła­
cono za sz tukę  po 56 do 94 zr. w. w . ; z tych 
je d n a  mogła wydać m ięsa  11 1/4 do 16 l / 2> 
ło ju  1 l / 4  do 2  l/2-  k am ien i .

B u c za c z  d . 17 . lis to p a d a  1833. W  okolicy 
nasz , osobliwie w cy rku le  czortkow skim , za­
k u p u ją  w iele  zboża do R o ssy i ; za p a rę  korcyi 
t. j .  korzec  pszenicy i korzec ż y t a , z dostana 
do H usiatyna albo  do Okopów płacą  po 3 ro* 
b le  s re b re m .

Chociaż w ie le  wódki pędzą , p rzec ież  ce®? 
je j  się us ta la ją  , ponieważ m n ie m a ją  , że  kat* 
toile n ie  będą  mogły długo się przechować^ 
owszem  tu  i ówdzie w dołach i k u p a c h  j®4 
gniją . a po większej części są zg rzane i z®' 
psuciu  b lizk ie  , osobliwie t e ,  k tó re  przy zbi®' 
rze  od mrozów ucierp ia ły . Gospodarze zar®' 
dzają te m u  w edług  możności p rzez  rozściel8'  
nie  i w ie trzen ie ,  obawiają się a to l i ,  że  czf*c 
n ieochybn ie  się zepsu je  i m ało  przezimuj®' 
Z a  garn iec  szum ówki na dostawę żąda 1 P° 
30 k r .  wal. wied.

W łaścicie le  żądają za korzec pszenicy 6 &° 
7 zr., żyta 5 zr, ję c z m ie n ia  dobrego do b r o W 8'  
rów 4 z r . , h reczk i  2 zr. do 2 zr. 48 k r . ,  oW8® 
2  zr. 20 k r .  do 2 zr . 30 k r .  w. w.

—

WIDOWISKA we LW O W IE.

T e a t r  n iem ieck i .  — D z i ś :  Die Rauber* trajcdjP 
w 5 aktach.

Jutro: Pierwszy akt 7, krotoćhwili: Die drei Z0’1' 
bergalen der Unterwelt oder: Der P a c h t #  

und der Tod* — i balet we 2 aktach, p° 
nazwą: Siloana* das Waldmadchen. . 

T e a t r  p o lsk i .^ — W poniedziałek: Książę i spieW“iy 
czyli: Dolina czarów* komedyja w 5 akwch'

(D o  tego N ru . Gazety dołączony j e s t :  Nr.- 47. R ozm aitości.)

*>edaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pillera.


